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N iedz ie la

D '>ehownych SPr a *  W e w n ę t r z n y c h ,
^* łonk n ^ swlecenia Public*:  mianowała 
e ł aw k ua. "p i , ia r'T s z c z e o (^ 0 ' * e j  szpi ta l u w  W ł o -  
Kair,., i-  ' Jozefa Biasiekierskiego, Józ:  Z a -  

lK8 °  Obywatel i  z iemski ch ,  Józ:  Toma- 
®inku lC-^j  ^,łsPe^ la r * warze lni  soli w Ciecho- 
eławh 1 ^ ^ ł n ó s k i e g o  Obywa te l a  W ł o -
>'oWa>aL ~ ' Komit e‘ Tymczasowy Leka r sk i  ofia- 
S 2d:. Z'*T- ^00,  na fundusz urządzeni a
Wa j* U. vaniel ickiego w W ars zaw ie .  —  Zaba-  
p r ?v 3t?.'a " e z o r a j  odby ta  w now ej Resursie  
pizyle" ' Ĉ  D f u g ieJ. z a ' st e Była  ieduą z nade r  
^l’°dk nn^ Ĉ ‘ godziny 7mej wieczornej  w
mej , t "  CJ al (anie ogrodu,  mu zyka  z 60 ins t ru-  
* Dai° "  dę tych  z łożona ,  wyk ony wa ł a  uwer lu r y  
kóa n°  lszJ ch °PCI' ‘ walee^A’-nasa. Człon-  
g0 ' e- l0su , sy i ich rodz in  płci  żeńskiej ,  tudzież 
•nić t * P1 ow*nci : w ogóle znajdowało sig osób 315, 
Uiej * '  , l lem* O i m  130.  P r z echadzka  po wo- 
^, K y ’-' ^ w'ata,n' ogrodzie, trw ała dojjodziny 
raJo torei w galci-ji zdrzwia, czyli wód mine- 
d |uj . c * nastąpiła wieczerza przy  stoi* tak
0«(,oL™ -Ca*a r * fsisto oświecona i
Wc|,0 ,l0.na girlandami. Po wieczerzy gdy Damy 
•atlCs *i,l’y d& gustownie urządzonej letniej sali 

ajt j.°3^^n zd e j  ofiarowano piękny bukiet uwity 
ły * lc*nych kwiatów. W  czasie wieczerzy ca* 
* w0? ' 0'' osw' eco,1<> róźno-Uolorowemi lampami, 
„• s‘ 0<lku wierzch iaśnieiącej piramidy ciągle 
*ab° Iaca!ilc> urozmaicał widok. Aby połączyć 

W‘<101<U ilum inacji  z tańcem, Polonez 
ście^°t*^f^  w sa^on,',» przeszedł przez wszystkie 
Pora^k!, ° Sn 0dU' Tailca lrw ały do dsisiejszego 
Pan L* ’ J  częstowano chłodnikami, i ele- 
1) • . \  urządzono dla nich gabinet obieralny. 

n ° milet0Wi feJ Resursy, i W . Jakubow -  
.to,0,Vl zahaw, za tyle  przyjemności, 

inoi© z 1 ^ ° ( Przep*,owadzil,ain mieszkanie
018 łd0,rm Pan‘ P e t r u s ,  pod N r 795, p rzy

ulicy Elektoralnej,  obok Banktf, do domu da­
wniej W . R aszkiego , a teraz P. Rersona. Jak da­
wniej tak i teraz utrzymuię pensją wyższą p łc i 
żeńskiej, z pomocą kilku zdatnych Guwernantek, 
Professorow i Nauczycieli; iest ieszcze miejsce 
na kilka Panienek. R o z a /ja  C iem niew ska . —  
Na ostatnich Targach W arszawskich, płacono 
za korzec Zyta zł.  od 7 i pół do 8 gr. 10. 
Pszenicy od 13 do 16. Jęczmienia od 7 gr.  
12 do 8. Owsa od 6 gr. 10 do 7. Siana fu-rę 
jednokonną od 12 do 18, paro: od 22 do 26. —  
W czoraj w Wielkim teatrze po T u rku  we W ł o ­
szech, przywołani JPani R yw a cka . tudzież JP P .  
M a rko w sk i  i Z o łko w sk i. —  Towarzystwo A rty ­
stów D ram atycznych, pod dyrekcją P. S to b iu -  
skiego  w Ł o m ży , wkrótce przedstawi na bene- 
fis PP. Sadow skich , drammę w 3ch aktach, pod 
ty tu łem  R ó ża  z gór a lp e jsk ich

Z  h ie lc .—  Rok upłyniony znacznie by t  tu- 
tej s z ego Szpitalu u lepszył,  ofiary dobroczyn­
nych osób utworzy zawiązek tej Jnstytucji ty ­
le potrzebnej dla biednych, chorobą do tknię­
tych, usiłowania dobroczynnego Rządu starały 
się ią utrzymać, a w roku ostatnim znaczna i* 
lość stałych przyby ła  funduszów, z czego na 
przyszłość rokować można świetne tej instytucji 
powodzenie. Dnia 1 Stycznia 1 835 r. zostało w 
Szpitalu osób 2.0, mężczyzn 13, kobiet 7. P rz y ­
było  do ostatniego Grudnia r. z. osób 3 J8, m ęż­
czyzn 258, kobiet 90. Liczono więc przez rok 
1835 osob 368, męż: 271, kob: 97; z ty ch  wy­
zdrowiało osób 284, męż: 208, kob: 76. Umar­
ło  osób 61, męż: 4S, kob: 18. Zostało dnia L 
Stycz: 1836 r. osób 23, męż: 14, kob: 8. Oso­
by te p rzepędzi ły  w Szpitalu dni 7441. Piócz 
tego męż: 52, kob: 7 zewnątrz Szpitalu leczo­
no, daiąc im lekarstwo z apteczki Szpitalnej, 
albo zapisuiąc do apteki miejscowej na koszt 
Jnstylutu.



Z  P e te r s b u rg a  25 C z e . f l  Lipca .—  Mianowani :  
Dowódzca  2 b ry g :  1 dyw:  u ł anów Jen:  maior  
von  B r a d tk e , Nacze lnik i em Szt abu  2 odwodo­
wego korpusu  iazdy;  zostaiący w iaźdz ie  Jen: -  
ma io r  P a r a d o w s k i  1, Dowódzcą  2 bryg:  1 dyw:  
u łanów.  —  Do Pet er sburga  p r z y b y ł  z Odessy ,  
zostaiący w Minis t er j um spraw zagrań:  Radca T a j ­
n y  Hr :  P o to c k i .  (T .  P. )

Z  P o z n a n i a . —  Ktokolwiek  p r zez  k i l ka  lat  
w Poznaniu  p r z e b y w a ł  i b ez st ronnem na otacza­
jące go p rzedmioty  okiem spog ląda ł ,  dos t r zeg ł  
z apewne  iak popęd  umys łowy  wznosi  się w tej 
samej  mierze ,  w iakiej  m at e r j a l ny  ruch sig oży ­
wia.  Z podwoieniem sig l iczby ludności zw ięk ­
sz y ło  się także  życie naukowe i sztuki  i to w na­
de r  zadziwiaiący sposób.  Dowodem piet-wszrgo,  
p rócz  kwi tnących  zakładów naukowych  są l iczne 
k s i ęga rn ie ,  czy teinie i n aukowe  t owarzys twa ,  iak 
np .  towarzys two  humani s tyczne ,  obecnie p r ze ­
sz ło  100 cz łonków liczące.  W z r o s t  sz tuk za­
wdzięcza  swój p ierwszy popęd wie lki emu znaw­
cy i up rze jmemu  opiekunowi  na uk ,  wiekopo- 
mne j  pamięci  JO .  Xigciu Antoniemu B a d z i w i ł - 
ł o w i ,  k t ó ry  każde  ch lubne us i łowanie  wspie­
r a ł  i znakc .mtych  Ai tys tów do Poznania  sprowa­
dz a ł .  T ak  t edy wzniosło się u nas mal ars two,  
i na wyższym zapewne s t a łoby dziś stopniu,  gdy-  
b y  wiele obieeuiące założenie  galer j i  ob razów 
( p r z e z  Atanazego Hrab ię  Ra czy ńsk i e go )  by ło  
p r z y s z ł o  do sku tku .  Mimo to osiadło iuż u nas 
k i l k u  znakomi tych  kunszt  mist rzów tego rodzaiu.  
P i ękn ie  i gustownie malowane pokoie  z a i ę ły  
miejsce dawnych  ia sk rawych  i na za ń ,  a z ak ł a dy  
sz tuk  p i ę kny ch  u Panów S im o n a  i K o tk o w s k ie ­
g o ,  iako tez s zko ła  mal arska  u Pana G il le rn a  
k ażdego  znawcę zadowolnić  mogą.  Na -wyższym 
leszcze s topniu doskonałości  zostaie u nas mu zy ­
ka ,  równaiąca się zaiste z grą  p r awdz iw ie  mi­
s t rzowską.  Już  minę ły ,  dz ięki  Bogu,  czasy dile- 
t an tyzmu ,  n iemiłos iernie  n ieraz rażącego u szy,  
o twarc i e  for tepjanu rokui e  nam dziś p r zy i emuą  
zabawę .  Chcący się p rzekonać  o stanie muzyk i  
w mieście naszem,  niech zwiedzi  zw iązek  śp ie ­

wacki  zostaiący pod k i e runk i em b iegł ego  w swej 
sztuce mis t rza Pana K lin g o h ra .  Tenże  sam 
ch lubn ie  p r z ew odn iczy  muzyce  kościelnej  w ko 
ściele ka t ed ra lny m,  gdzie  a r cydz i e ł a  wykonywa* 
ne  b y w a i ą ,  k tó r e  nawet  w wielu większych  
miastach znacznych doznaią t rudności .  Dość tu 
będzi e  pr zy toczyć  Mszą B eth o w en a ,  g r aną  w 
dzień SS.  P i o t r a  i P a w ł a ,  k t ó r e jby  i na jsu ro ­
wszy  k r y t y k  zganić nie zdo ł a ł .  I na innych 
znakomi tych Ar tys t ach  w zawodzie  muzycznym 
byna jmnie j  nam nie zbywa ,  a między tymi  s k r z y ­
pek Pan H a u p t  i kape lmis t rzowie  reg imentowi  
PP.  K e r  Lich i Fuchs szczególniej  na wspomuie-  
nie zas ługuią .

N i e m c y . —  Dnia 29 z. m. wieczorem o godzi­
nie 9tej  p r z yb y l i  do i l la r je n b a d u  w na j l ep szem 
zdrowiu  J. K.  Mość Kró l  O tto  Greck i  pod imie­
niem h rabi ego Missolungi ,  wraz  z Naj :  Ludwi ­
ką  Kro lową  B a w a r s k ą ,  ma tką  swoią,  podróżu­
jącą pod nazwi sk iem hrabiny Wil t e l sbach .  Lista 
l eczących sig osób w Mar jeubadzi e wynosi  481 
pa r t j i ,  m iędzy  temi  i e s t : 65 ro s y j sk i ch ,  120 
p ru ski ch ,  36 saskich,  13 szwredzk ich ,  23 angiel ­
skich,  10 mek l enbu r sk i ch ,  20 hambur sk ich ,  28 
bawar sk i ch ,  12 polskich,  a 154 par t j i  z Pańs tw  
Aus l i j ack ich ,  ogółem 820 o sób .—  Konse rwator  
obse rw i t o r j um ast ronomicznego w W ro c ł aw i u ,  
D ok to r  B o g u s ła w sk i ,  zos t ał  mianowany Profes- 
sorem filozofji w t amecznym uniwersytec i e.  —* 
X  fs two A n g o le m  nie p r z yby l i  do P i ln ie ,  ty  1- 

m łody  Xźg B o r d o ,  k t ó r y  k ró tko  zabawi­
wszy wróci ł  do C ze ch .—  D. 14 b. in. N.  K ró l  
P r u s k i  wy j echa ł  » Ber l i na  do C iep l i c .—  Ce­
sar z  A u s l r ja c k i  na miejsce l i r a .  B ew ick ieg o ,  
Kanc le rzem nadwornym Król :  W ę g i e r :  miano­
wa ł  Hrabiego Fide l a  P a l f y .

H i s z p a n ja .  —  J e n e r a ł  K o r d o w a  p r z y b y w s z y  
do P a m p e lu n y ,  zachorowały doniós ł  on J ene ra ­
ł owi  H a r is p ,  ze w mar szu do powyższego mia­
sta,  z powodu upa łów u t r ac i ł  22 żo łn i e r zy ,  a 
206 posł ał  do lazaretu.  —  Je n e r a ł  Kar l i s towski  
K a b r e r a  wa l czy ł  z Jzabel is lami  pod I .o g r a n o , i 
odniós ł  zwyc ięz two ; pol eg ło  1 ,000 * wojska
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K rolowej ,  a Wielu dostało się w niewolę.  —  Zno­
wu mówią o układzie,  między Kró lową  a D o n  
Karo lam, g łówny  a r t y k u ł  ma byó że syn D on  
K arola  zaślubi  Kró lowę  J z a b e l lg , a Królowa 
Reientka i D o n  K aro l  opuszczą  l l . szpanj ą  i bę- 

^ pobierać p r zyzwoi te  pensje,  co inaią gwa­
rantować r ządy  F rancj i  i Anglji .  D o n  Karol  
n ' e sprzeciwia się tym ukł adom,  lec* nie uważa 
łych warunków za konieczne .—  D o n  Karol  znaj- 
duies ię  w W il la f r a n k a . —  P o  bi twie odby te j  ko- 
1 *ystnie p r zez  J en e ra ł a  Kar l i s towski ego Gome- 
- a i iency p r zez  niego/, zabrani  oświadczyl i  się 
aa spr awą D o n  K a r o la .—  Karl iści  zbl iżaią się 
hu PPiiorji, —  M ó w ią ,  że wszyscy naicronicy 
aogielscy wrócą  zHi szpan j i  do Anglji .

A n g l j a ,—  Dwa angielskie ok rę ty  o d y ł y u ę ł y  
od brzegów Hiszpanj i  z pos i łkami  dla angl ików 
będących W l l iszpanj i .  —  Gdy  dnia Igo b. m. 
Azę [ fe l in g to n  i e cha ł  konno  w Londynie ,  ia- 
his chłopak p rzeb i eg ł  p r zed  koniem,  który, się 
r zuci ł ,  a Xżę spadł ,  lecz bez uszkodzen ia .  —  

n' a 5 b. m. na posiedzenia  J zby  nizsze j ,  po 
hur»l iWy cjj naradach  o J r land j i ,  z apy tano  o sto­
sunki najnowsze Anglj i  z Hiszpanj ą ,  na co Lo rd  
Palmerston  od pow iedz i a ł ,  iż wed ług  t r ak ta tu ,  
■^u^ija obowiązaną iest w razie  po tr zeby poma­
gać si łą morską  Królowej  H i s z p a n : ,  co tera* 
P°winno być  uskut ecznioncm.

F ra n c ja .—  D.  1 b. in. Pose ł  Rossyjski  w Pa- 
r j ż u  da wał  świe tny obiad,  i nko w doroczną u- 
•oczystość urodzin Naj iaśniej szego CESARZA;  
n® ł j m  obiedzie  zna jdowa ł  się Hrabi a  Potso  
d i  Korgo . —  Maiętna i pe łna  ta l entów Panna 
K a p p ) córka J e n e r a ł a ,  dawnie j  dowodzącego 
Wojskiem francuz:  w G d a ń sk u ,  ma się w tych 
dniach zaślubić  z P. Adr janem H o p ■— Do spra­
wy A l ib a  wp lą taną  została nic i aka  Ludwika  
Dart,  k tó r ą  s ł yszano iż po wyst r za l e  do Króla ,  
na rzeka ł a  że się fen w y s t r z a ł  nie u d a ł . —  Zg a ­
dzają się powszechnie ,  że A l ib o  iako człowiek 
n iespokojny ,  chcia ł  iakąś nadzwyczajności ą swój 
stan polepszyć a naw e t  ws ławić  się,  i to by ło  
powodem iego zbrodni ,  do k tór e j  iuż się od 2ch

l a t  sposobi ł ,  lecz zawsze doznawa ł  p r zeszkody.  
 Kró l  zw iedz i ł  W e r s a l  dla widzenia  n ap r a ­
wiania tamecznego pałacu.  —  Mówią,  że P . T j e r  
zwiedzi  Algier .  —  Ca ł a  inkwizycj a  A l i b a  iuż 
ies t  ogłoszoną;  gdy  go miano zaprowadzić  do 
sadu,  k r z y k n ą ł  p rzer aź l iwie ,  n iewiadomo z ia- 
k iego powodu,  poczem żąda ł  wieczerzy i i ad ł  
z apety t em.  W  czasie badań  b y ł  bardzo  b lady ,  
i  odpowiada ł  z p rzytomności ą umys łu .  Oświad ­
cz y ł  oraz że zna jdowa ł  się w Hiszpanj i ,  nale­
żąc do p rzec iwn ików Królowej  us i łuiących wp ro ­
wadzić  r z ąd  r ep ub l i kańsk i .  —  ( W  B erl in ie  d.  
13 b. m, t e l egraf em odebrano wiadomość,  że Sąd  
Pa rów skaza ł  A l i b a  na śmierć  iako ojcobójcę. )

T u r c ja .—  Obecny  t e r az  w S tambule  I l r ąb ia  
C hreptowicz  Zięć Podkanc l er zego H rab i  Kescl- 
rodego,  b y ł  p rzeds t awiony Su ł t anowi  p r zez  Ros- 
syj skiego Posła ,  i o t r z y m a ł  w da rze t abak i e r ę  
z c y f r ą  Su ł t ana ,  wysadzaną b ry l an tami .  —  Ha-  
l i i  l lasza mąż starszej  Su ł t anówny ,  o d p ły n ą ł  
na s ta tku pa rowym do W a r n y ,  z k ą d  uda się 
dla  zwiedzenia  S y l i s t r j i  i S zu m li .

R o zm a ito śc i .—  Kareta  z l i e rbami ,  cz te ry  k o ­
nie w za p rz ęgu ,  l iber j a  suta,  zaieżdża p r zed  
dom D o k to r a N .  w P a ryżu ,  Dama  wysiada,  wcho­
dzi do salonu,  Dok to r  p rzy jmu ie  ią z u szano­
waniem,  siada p r z y  niej ,  Dama zdaie się być  
ba rdz o  smutną ,  nareszc ie  p rawie  ze ł z a m i  za ­
czyna :  „ A h  Do k to rze  ies tem Hrab ina S. . . . ,  ia i 
Mąż  mój mamy dost a tki ,  wszys tko co t y lk o  
zamyś leć  można a j ednakże  jes teśmy nieszczę­
ś l iwi ,  mamy syna i edynaka k tó r emu rozum po ­
mie sza ł  się,  o n i czym nie mówi  t y lk o  o b r y ­
lant ach,  z apewne  zakocha ł  się w iakicj  awan­
turni cy ,  kupu i e  dla niej b r y l an ty ,  a że mu  za­
b r a k ł o  na więcej ,  prze to  mu  się r ozum pomię* 
sza ł ,  zl i tuj  ąię Do k to rze  ra tuj  go, a na jsowi t­
sza czeka cię nag roda .“  Bardzo  dob rze  Pani ,  
ale t rzeba  abym go zobaczył .  Ja ci go p r z y ­
wiozę Dok to rz e ,  ale pomnij  że to mój syn,  
obchodź się z nim dysk re tn i e  i c ierpl iwie.  Po 
tej  p rzemowie  Dama  żegna Dok to ra ,  wsko­
czy ł a  l ekko  do ka r e t y  i odjecha ła .  P r ze d  Ju«

(*)
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L ik r c r a  N-... staie ka r e t a ,  Dama  wysiada  t oie], 
wst ępu je  do sk l epu,  każe  sobie pokazać naj­
p iękn i e j s zy  f e r muą r  i b ranso l e ty  b ry l an towe ,  
p y t a  ocen ę ,  n.ikoniec godzi  t akowe za iO,QOO 
c ze r w o ny ch  z-lotych; dobywa pul j ares  piękni e 
haf t owany ,  wyj inuie z niego bi l ety  bankowe,  li- 
c zy ,  za ledwie iest  10 ,000 f r anków,  poczem r z e ­
cze  do iubi lera:  „n i e  i r am ty l e  p r z y  3obie,  ale 
ieżel i  Pan zechcesz iednego z swoich subj ektów 
pos ł ać  ze mną ,  może w nioiej karec i e  poiechać  
do mnie,  a mój mąż natychmias t  zapłaci;** „ b a r ­
dzo  dobrze  Pani-** Dama zabiera  f e rmoa r,  b ran-  
sol c ty ,  pul j ares ,  i p ieniądze;  siada do kar e ty  
n z nią Sulr jekt  iubi lera ;  za ieżdżaią  p r zed  dom 
Dok to ra ;  Dama prowadz i  młodego  sub jek ta  do 
salonu;  D ok tó r  właśni e iest  w swoim pokoiu.  
„ M ó j  przy iac i c lu ,  udaj  się YVPan w te drzwi ,  to 
i es t  syp i a lny  pokój  mego męża,  on natychmias t  
zaspokoi;** sama wychodzi ,  siada do ka r e t y  i 
zn ika .  Sub j ek t  w chodzi  do pokoiu Doktora  „ c zy  
P an i  Hrab ina  S. . .  Pana tu p r zy  wiozła?** t ak  iest; 
„ c z y  W P a n  wiesz po co tu przybył eś?* '  t ak  
w iem,  względem tych b ry l an tów;  , , Satis,  iuż r e ­
s z t ę  wiein.“  D łu g o  D ok to r  z sub j ek tem certo- 
v a l i  się,  az nareszcie  po d ług i ch  t łumaczeniach 
p r z e ko na n o  się do iak wysokiego stopnia k r a ­
dzież doszła,  Policja dotąd wyśledzić  le j 'me może.
•—  I \ iedawno  W'iesuiak pi iany wychodzi  z k a r ­
c z m y ,  idzie około  s tudni  k tór ą  nap rawiai ą ,  pyta  
k to  iest w studni  na dole,  a gdy  się dowiedz ia ł  o 
n az wi sk  u : „ ach!  to mój pr zy i ac ie l ,  m u s z ę  go 
o d w i e d z i e 1*, chwy ta  za l ing aby się spuścić,  
l ina nie b y ł a  pr zymocowaną,  więc z największą  
gw ał townością  wpada w studnię.  P r zy i ac ie l  ie- 
go szczęściem dos t r zeg ł  te ok ropne  odwiedzi ­
my, a z r ęcznem odparowaniem i siebie i p r z y ­
jaciela ocal i ł ,  k tó ry  go tak osobl iwie odwiedzi ł .  
—  J uż - t e m u  G lat  iak w menażer j i  Akr.na, L w i ­
ca po rodzi ł a  4 ro  lwią t ,  t e r az  w tejże mena­
żer j i  będącej  w H am burgu , W i l c z y c a  z kraiów 
pó łnocnych ,  mi ała  Gro młodych,  z k tó rych  3 po­
t a r ł a  ; iest  osobl iwością że ta W ilczyca biała ,  
porodz i ł a  młode czarne.

B A N K  P O L S K I . —  O g ł a s z a ,  iż K l u cz e  do  D ó b r
» z  r e ń s k i c h  na l eż ą c e ,  te l a ó i e  d l a  b r a k u  k o n ­
k u r e n t ó w  n i e  z o s t a ł y  s p r z e d a n e  w t - n n i n i e  p i e r ­
wsze j  l i cy t ac j i ,  z a  t enże  s a m s z a c u n e k  i p o d  t e -  
I1 1 IZ  saraemi  co w p r z ó d  w a r u n k a m i  b ę d ą  s p r z e d a -  
wa n e  p o w t ó r n i e ,  a mi an o wi c i e :  W  d n i u  7 P a z d z :
r .  b.  o g o d z i n i e  10 z r a n a  w sal i  p o s i e d z e ń  B a n ­
k o w y c h  b ę d z i e  s p r z e d a n y  K l u c z  S z r e ń s k  s k ł a -  
d a i ą c y  się z m ia s t a  t e g o ż  n a z w i s k a ,  z  f o l w a r k u  i 
ws i  P r z y c h ó d ,  z p r z y l e g ł o ś c i  Ku r ik i ,  G r o d z i  i G r a ­
b o w o ,  p r z e s z ł o  \ t f i  w ł ó k  m i a r y  n o w o - p o l s :  roz l e :  
z p r o p i n a c j ą ,  w i a t r a k i e m ,  m ł y n e m  w o d n y m ,  f o lu ­
s z e m ,  t a r t a k i e m  i z l asara.  C h c ą c y  K l u c z  t en  n a ­
b y ć ,  o b o w i ą z a n y  ies t  z ł o ż y ć  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  
l i cy t ac j i  9000 z ł .  n a  w a d j u m  g o t o w i z n ą  l ub  l i s t a ­
mi  z a s t aw n e :  z  8 m i u  k u p o n a m i .  N a b y w c a  z a p ł a c i  
d o  k as s y  B a n k a  P ol .  n a j d a l e j  w d n i  20  od  d a t y  
o d b y t e j  l i cy t a c j i  s u m m ę ,  i a k a  n a w y ź e j  p o s t a p i o n ą  
b ę d z i e ,  p o o z y n a i ą c  od z ł .  20,.‘394 g o t o w i z n a  l u b  
l i s t a m i  zes t a :  z 8iniu k u p o n a m i ;  z a p ł a c i  o r az  w 
t y m ż e  s a m y m  c zas i e  z i p .  16,525 g o t o w i z n ą  i a k o  
« zę , c  p o  w ł ą c z n i e  r a t ę  C z e r w c o w ą  r .  b .  u m o r z o ­
n e g o  d ł u g u  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o : .  O p r ó c z  t e g o  
p r z e j m i e  d o  s p ł a c en i a  T o w a r z y s t w o  K r . d y :  w ilo­
ści  z ł .  08 , 000  i u b e z p i e c z y  c o r oc z n i e  o p ł a c a ć  sie 
w i n n y  k a n o n  p o  z ł p .  800.  T e g o ż  s a me g o  d n i a  i 
■a raz  po l i cy t ac j i  K l u c z a  S z r e ń s k ,  s p r z e d a n y  be -  
d z i e  K l u c z  S i e m i o n t k o w o  ft  o g  a 1 n e,  s k ł a -  
d a i ąc y  s ię  z wsi  i f o l w a r k u  t e g o ż  n a z w i s k a ,  z ws i  
T io pa c i na ,  D ą b k i ,  z K o l o n j i  S o k o ł o w y  K ą t  i z l a ­
sów p r z e s z ł o  90 w ł o k  m i a r y  n o w o  p o l s k i e j  r o z ­
l e g ł , .  u b i e g a i ą c y  się o n a b y c i e  t e g o  K l n c z a  o b o -  
w i ą z a n y  i e s t  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  l i cy t ac j i  z ł o ż y ć  
na  w a d j u m  z ł .  1 1 ,000  g o t o w i z n ą  l u b l i s t ami  z es t ,  
z Siniu k u p o n a m i .  C t r z y m u i ą c y  się p r z y  d o b r a c h ,  
p r z y j m i e  do s p ł a c e n i a  d ł u g  T o w a r z y s t w a  K r e d y :  
w i losc .  z ł .  8600 i o p ł ac a ć  b ę d z i e  r o c z n e g o  k a n o ­
n u  ł ąc z n i e  i uż  z tern co z o s t a ł o  n p ł a c o n e  na d ł u g  
T o w a r z y s t w a  K r e d y :  z ł p .  2600.  O p r ó c z  t e g o  w n i e ­
sie do k a s s y  B a n k u  s u m m ę ,  i a k a  n a j w y ż e j  p o s t a ­
p i o n ą  b ę d z i e ,  p oc z y n a i ą c  o d  z ł p .  53,357 gr :  16 n a j ­
p ó ź n i e j  w dni  20 o d  d a t t y  o d b y t e j  l i cy t ac j i  w . o -  
t o  w izmie l u b  l i s t ami  z a s t a :  z S mi u  k u p o n a m i .  R a ż -  
d e n  n a b y w c a  k t ó r e g o k o l w i e k  b ą ć  z p o w y ż e j  w y ­
m i e n i o n y c h  dwó ch  K l u c z ó w ,  o b o w i ą z a n y  ies t  cześć  
k a p i t a ł u  o d p o w i e d n i ą  o p ł a c i e  w y m i e n i o n e g o  k a ­
n o n u  a m o r t y z o w a ć  n a j m n i e j  o p ł a t ę  1 o d  100 p r o ­
c en t u ;  g d y b y  z a ś  w y r a ź n i e  z r z e k ł  się t e j  d o g o d n o ­
ś c i ,  może  w z g l ę d e m  s p ł a t y  k a n o n u ,  a l b o  s ie  pó- 
zure j  d e k l a r o w a ć ,  a lbo  t e ż  o p ł a c a ć  w i ec z n i e  s a a . t y l ­
k o  p r o c e n t  o d  k a p i t a ł u ,  a to  p o d ł u g  w. y r unków 
s p r z e d a ż y ,  k t ó r e  w  k a ż d y m  d n i u  o d  g o d z i n y  19
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i ra na  do 2 po p o ł u dn i u  w Kancel larj l  Sekre tarza  
J l n e g o B a n k u  Pol .  i u W .  S a d k o ws k i e g o  A d w o k a ­
ta w P ł o c k u ,  przejrzane  być mogą ,  można  s i ę  takż e  
p rz ek on ać  o s tanic  D ó b r  na gruncr*.  C z ę ś ć  o d r ę ­
bna D r o g i s z e  z w a n a ,  w y ł ąc z o n ą  i es t  od o g ó l ­
ne) sprzedaży  D ó b r ,  b ęd z i e  oddz i e l ni e  i za o d ­
d z i e l ny  sz acune k  sprzedaną .  —  Radca  S tan u Prezes ,  
L u b o w i d z k i .  'Se kr e t ar z  J ł n y  B o b k o w s k i .

K o m m i s s j a  f f  o i e w ó d i t w a  i Vxuotv i eck i eg o .  P o -  
daie  n ini ejszem do wi adomoś c i  p ub l i czne j ,  iż  w 
dniu 7 / 1 9  Lipca 1836 roku o d by w a ć  s ię  b ędz i e  w 
Bi orz e  ^Kommissji  Wo j e wó d zk i e j  Licytacja  g ł oś n a  
na 6cio letnie  wy dz i er ż a w i en i e  Posseśs j i  Nr 100 
w W a r s z aw i e  przy  u l i cy  Piw nej sy t uowanej ,  L i c y ­
tacja ta r o z p oc z n ie  się od suuuny z łp:  1 Ł>4 3 gr: 17 
p o  potrąceniu  p o da t k ó w ,  c i ężarów,  10 0 /0  na b u ­
dowl i  i 5 0 / 0  na n i e pr z e wi dz i ane  wypadki  us t ano­
wiony'.  P r z y s t ę p u j ą c y /  o L i cy t ac j i  wi ni en  będz i e  
z ł o z y c  Vadjnm 1 / 4  częśc i  summy dz ierżawnej  w y ­
rowi .ywai ące .  C z ł o n e k  P a d y  S tand  Prezes  vv z.  
Z i t m e c k i .  Sekretarz  Jenera l ny  w z. J. S usk i .

P R Z Y I E C H A L 1  do W A I i S Z A W Y  
M o s zc z y ń sk i  Hra: z Austrj i ,  Mal l e t  J en er a ł  Left :  

z  Radomia ,  P i o r ow sk i  d: R z e c z y w i s t y  Itadca S t a ­
n u ,  Krup d: T y t u l a rn y  Radca i T o ł s t o j  Ale:  IJra: 
Zostaiący przy  M. S.  Z. z M o skw y ,  Sz t ejn  Alaior  
* Gub- Ki iowskiaj ,  Lichut in  d: P o d p u ł k o :  z Siedlec ,  
E o g b ry ch  P od pu ł ko :  z Brześcia,  Jes Irejcher X . K a ­
n on ik  z-Lubl ina,  W ę ż y k  Jgn:  Bz ie :  z W ó l k i ,  C h o ­
ł o n i e w s k i  W ł a d y :  Hra: z Gub: Podo l sk i ej  

D O N I E S I E N I A .
J o z e i  Kacki  S O R T J E R  R z ą d o w y ,  p rz e n ió s ł  swo-  

y  ' 7 < z ̂  a D * * * Podwal a  na ul icę  El ektora l ną  p od

W t o r e k  dnia 19 Lipea.  o t wo r z o n ą  sta*  
nie no wo  urządzona Kawiarnia  p rzy  u l i cy  

El ekt ora l ne j  na przeciw B a n k u ,  w której  bę d z i e  
mo żna  dostać  prócz  wsze l ki ch  gorących na po ió w  
t a kż e  i i nnych T r u n k ó w  kra i owycb ,  przy tem Ma­
r yn at  i P r z ek ą se k ,  za ws ze l k i  p or z ą d ek ,  d ob ro ć  
t r u n k ó w  i i edzeni e .  Go s po da r z  zaręcza .  ,

Cwiadain iamy n i ni e j s zym,  a ż e b y ‘ n i kt  od  M a ł ­
ż o n k ó w  Michała i Zufji  S o nn e n b e r g ó w  lub k og o  
bąć  K O L O N J 1  z 2ch G o sp o da r s t w ,  po  p ó ł  w ł ó k i  
z ł o ż o n y c h ,  w Ws i  R o s t o k  w Powieci e  Socl iaczaw-  
skun W d z t w i e  Mazow:  exys tu i ące j ,  pod żadnym  
w z g l ę d e m  nie n a by w a ł  bowiem p odpi s an i  co do  
i ednej  p ó ł  w ł ó k i  iuż  maią prawo własnos'ci  i ako  
»  Większej  części  za pł ac o ne j ,  zaś  o 2gą p ó ł  w ł ó ­
k ę  wy Toczoną zo s ta ła  sprawa przed  Sąd w ł a ś c i ­
w y  o dotr zymani e  K on tr akt u  kupna i s pr z ed aż y ,  
p o m ię d zy  p odp i za ne mi ,  A ma ł żonkami  Sonenbor-

g ami  nas t ąpi onego .  W  W a r s z aw i e  dnia 16 L i pc*  
l S3b r o k u .  H e n r y k  i  E l ż b i e t a  K r a u z e .

Doniesienie Loteryjne

Z KANTORU JANA EPSTEJN
przy  rogu  ul i cy  Dł ugi ej  i Ifcliodowtj w domu W .  B a ­

sz czyński ej  pod  Ner 489 l it.  A.  
Znac zni ej sze  wy g r a n e  iakie  w c i ą g u  47  Loterj i  

w Kantorze moim p a d ł y ,  są następując? :
N r 50, (53 z ł:  200  i Premjum lit! E Planem

o z n a c z o n e  —  —
N r 4 , 4  IQ

1 3 , 0 2 0

9 9 1 9 , 7 0 9
9 > 5,537
9 9 6 3 , 583
9 9 4 ,4 3 2
9 9 2 0 , 993
99 50 , 47 0 .
9 9 52,783
9 9 459
9 9 461
99 5 , 595
99 10,346
9 9 2 5 , 243
9 9 25 , 258
9 9 26 4S7
9 9 3 5 , 727
y.9 35,7S0
9 » 4 1 , 50 2
99 50,458
99 52 , 775
9 9 64,914
9 9 64,915

W y g  r a n a 
»

»
»»
>>
»»

» >
i

>>
>»

3 0 .00 0
1 5 .000
10.000 

5000
2500  
2500  
2000 
2000 
2000 
2000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 .

o pr óc z  p o mn ie j s z yc h  po Zł p.  500,  4 0 0 ,  350,  30 0 ,  
250,  200 i t. d. L O S O W  do l w s z e j  k l as s y  4 8 £j 
Lot er j i ,  c a ł yc h  i we Wszystkich częściach p lanem  
o z n a c z o n y ch  w- Kantor ze  moim aż do chwi l i  r o z ­
poczęc i a c iągnieuia ,  w dniach 5 i 6 S i erpn i a  r. b.  
o d b yć  się ma ią ce g o ,  nabyć  można .  O s o b y  na p r o ­
wi nc j i  z a m i es zk a łe  raczą z lecenia  swe f r a n k o  
n ad sy ł ać ,  k tó ry m najakuratniejszą k or r e s po nde u-
ejq  *ap«wuiamv

P ant a l jo n ma h on i ow y  o p ó ł  7my o k ta w y ,  
4  iest  do sprzedania;  wiadom.ość o bo k ban-

 — --** dlu Malews kiego  przy  ul i cy  Królewskie j
w P a ł ac u  . Łubieńskich,  p o o  Nr 1066.

P O S S f i S S J A  w do b ry m stanie  znaj duj ąca  sie 
wraz  z  Ogrodem o w o c o w y m ,  mającym do 600 s z t u k

Z ł p .
9 9

9 9

9*
9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

99

9 9

9 9

9 9

99

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

/
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l in iowego dr zewa ,  s zp ar sg ar n i ą ,  i ns pe k t am i  i s z k o ­
ł a mi  przy szosę z a r a z  za sz labanem Wo ls k i m,  ies t  
do  spr zedan i a  z wolnej  r ęk i .  O. wa r un k ac h  dowie­
dzieć się można  u P i o t r a  Wiśniewskiego,  p rz y  sz l a­
banie  pod  S r ‘20 na Czys t em zwane S a du r ką .

W e  wsi Brzeziny,  w gminie Białołęcl t i ej ,  w p o ­
wiecie Warsz awsk i m , 3 ćwierci  roili za P r a g ą ,  iest  
do sprzedan i a  z wolnej  r ę k i  każde go  czasu  pod 
k o r z y s t n e m i  w ar un kam i  K O L O N J  A zupeł ni e  obs i a­
na ,  w P as t wi ska ,  W o d y  i Ł ą k i  obfi ta ,  z iednej  w ł o ­
k i  sk ł a  daiąca się,  wraz  z lOcioma sz t uk  Bydfa ,  z 
Z a bu do wa ni am i ,  i sp rz ęt ami  gospodar sk i ero i ; b l i ż ­
sza wi adomoś ć  u  W.  Macieia Kazi mi erza  Szypui -  
ckiego O br ońc y Sądowego w P ra dz e  p o d  W a r s z a w ą  
p r z y  ul icy Br ukowej  Nr  376, i u W.  Malewskiego 
W ó j t a  Gminy Bi a ł o ł ęk i ,  we wsi Białołęce.

K O C Z  nowy,  nie u żywany ,  modnego f a s o nu , f a ­
b r y k i  W ie deńs ki e j ,  iest  do sprzedania  pod  Nr  I 404, 
p r z y  ul icy Ma rsz ał kows ki e j .  W ia d om o ść  na lera
p ią t rze .  .

Wd o wa  p o d u p a d ł a ,  p r z ez  r ożne  w y pa d k i ,  u z da ­
t n iona  do Z A R Z Ą D U  DO MU i D O Z O R O W A N I A  
D Z I E C I , '  dobr - j  k o nd u i t y ,  chce wejść w p o d o b n e  
obowiązki ;  k t ob y  więc t akową  życz ył  sobie,  ra-  
jczy się zgosić  do . i .  ądcy Pa ł acu  Pr ymasows kiego  
N r  479,  p r z y  ul icy S an a to r s k ie j ,  gdzie  b l iższą
wi adomość  poweźmie.

Na ds zed ł  nowy t r an s p o r t  T R Z C I N Y  w naj l ep­
szym g at un k u  do sp rz eda ni a  za pomierną  i s t a łą  
cenę;  wiadomość p r z y  ul icy Brackiej  Nr  1582, w 
b ra mi e  na prawo.

S T A D N I K  mło dy  i p ięknej  rassy ,  ies t  do s prz e-  
dania  p rzy  ul icy Nowolipie pod Nr  2464.

P o dp i s a n y  zawiadamia  n i nie j sz ym Osoby  k tó r e  
zaufaniem swoiem łas kawie  zaszczycać  go raczą,  że 
mi eszkan i e  swoie z N a l e w e k  pr zen i ós ł  na  r óg  T r ę ­
b a c k i e j  i Nowo- Senat or sk i ej  ul icy do d omu Karoiń-  
sk i eg o Nr  632, na pierwsze p l ą t r o .  J a n  K r y s iń ­
s k i  L e k a r z  Zwi er zą t .  .''

Pr awni e  zaięte Ruchomości  a mianowicie :  C h u ­
s t ek  f raa cuzk i oh  z dużeuii  sz l akami  3, Sza lów z 
t ak i e mi ż  sz lakami  dużych 3,  tu  w W ar sz awi e  p r z y  
ul icy Miodowej  pod Nr  497,  przez  publ iczną  L i ­
cytacją  w dniu  6/18 Lipca  r.  b.  o godzinie  10 z r a ­
na ,  sprzedane  będą.  K .  A .  GarboUwski  Ko mor ni k .

W  dniu  6/18 Lipca r.  b.  o go dz ime  10 z rana,  w 
W a r s z a w i e  przy ul icy Siennej  w domu pod Nr 1491, 
sprzedane  bedą  przez  publ iczną  L ic yt ac ją  p r awn ie  
caięte  r uchomości ,  i ako  to: W ó d k i  s łodkiej  k wa r t  
o ko ł o  lOclu,  Piwa Ma rcowego  beczek 9, S t o ł y ,  
Ł ó ż k a ,  Ł a w k i  i S tol iki  drewniane  do s zy n k u ,  etc.

A d a m  L u k a s i e w ic z  K.  T .  C.  W .  M.

Doniesienie Loteryjne  z K antoru  TVerthtjma.—  
L O S Ó W  w W S Z Y S T K I C H  C Z Ę Ś C I A C H  do P I E R ­
W S Z E J  K LAS SY 48 L O I E R J i .  k tóre j  c i ągni e­
nie w dniach 5 i 6 S I E R P N I A  odbę dz i e  się,  k a ż ­
dego  czasu w Kantorze  moim dostać  ipożna.  Os o­
by  na Prowincj i  z ami esz ka łe  raczą zlecenia swe 
j r a n c o  nades łać .  A . W erthejm,  Nr 3S5, n a K r a -  
kowskiem Przedmi eśc i u.

Sześć  K O N I  W j a t s k i c h  iest  do sp rz eda ni a  z 
p owo du  wyiazdu właściciela dnia i u t r i e j s z e g o ;  d o ­
wiedzieć- sie o nich można  za Że l az ną  Bramą  W 
Koszarach Mi rowskich ,  u  Murgra bi ego .

W  dniu 6 /18  Lipca r . b .  o g o d z i n i e  l O z r a n a ,  w 
W ar sz awi e  p r zy  ul icy Boni f raterskie j  w domu pod 
Nr 2262/3,  prawnie  zaięte r uchomości ,  iako to:  Ł ó ż ­
ka,  Szafy,  Komody,  Ka n ap a ,  Kr zes ła ,  L u s t ra ,  S t o ­
l iki ,  Z e ga r ,  Miedź r ó żn a ,  i t .  p.  pr zez  pu b l i cz n ą  
L ic yt ac ją  sprzedane  zos taną .

W in c e n ty  M a r tyń sk i  K . T .  C. W?.M.
Podpi sana  Dz i edz iczka  Dóbr  Ozorowa w P o w i e ­

cie Siedleckim poł ożo ny ch ,  udz ie l oną  przezeinnie  
P L E N I P O T E N C J Ą  do interesy ów g r un t owy ch  ty ch­
że Dóbr ,  na Osobę  L ud wi ka  Rembi el i ńsk i ego  b y ­
ł e go  Dziedzica D ó b r  Opole  t akże  w Powiecie S i e ­
dleckim po ł oż on y ch ,  pr zed  Reientem W t w a  Mazor  
W i l s k i m  na dniu  21 W r z e ś n i n / 3  P a ź dz ie rn i ka  1835 
r.  w Warszawi e  u r zędowni e  spi saną  raz na zawsze  
z wsze lkiemi  s ku t ka mi  odwołuię ,  za n i eważną  k a -  
suię,  uwalnia iąo t egoż  Rembie l ińskiego od d a l ­
szych obowi ązków i o tein Sz ano wn ą Publ icz ność ,  
dla nie wchodzenia  z pomienionym Rembiel i r i skim 
w mem imieniu w żadne  i nte r es sa ,  p r z ez  3 k ro tn e  
og łoszenie  w pismach o s t rz ega m.  W ar s z a w a  dnia  
15 Lipca 1836 r. A .  Zaleska.

K a n d y d a t  pos iadaiący n a u k i  Szkolne  i zna l ący  
zasadnie n a ukę  M U Z Y K I  J e n e r a ł b a s u ,  k t ó r ą  n a b y ł  
w Dreźnie ,  z k ą d  z o s t a ł  i ako  Guwer ner  przez p e ­
wne Pa ńs t wo  pr zywi ez iony  do W a r s z a w y ,  ż yczy  
sobie być  u mieszczony  i ako  Nauczyciel  w d o m u  O- 
b y wa t e l sk i m,  świadec t wa  zdatnośc i  1 do b re g o  s p r a ­
wowani a  ka żde go  czasu z ło ży ć  może; b l iższa  wia­
domość  na Nowym Swiecie Nr  1255,  na 2 pią t rze .

W  dniu 8_/20 Lipca  r.  b. i w dniach nas t ęp ny ch  
z awsze  od g odz in y 4 z po ł ud ni a ,  sprzedawane  b ę dą  
p r z ez  pub l ic zną  Li cy tac ją  w d o m u  p r zy  ul icy Na ­
l ew ki  pod Nr  2253 po ł ożonym,  roz ma i t e  R u c h o ­
mości  do pozostałości  niegdy Macieia Bi elawskie­
go należące,  iako to:  S re b r o ,  Z ł o t o ,  Por ce l l ana ,  
F a i a n s ,  S z k ł o ,  Me b le ,  Mi edź  kuchenna  i r o z ma i ­
te żelas twa do gospod ar s t wa  uży teczne ,  oraz  K o ­
cze,  Dor oż ka  r u s k a ,  inaczej  k i sz ką  z wa na ,  k o m ­
pl et na  o 8miu k o ł ac h ,  i inne t ym p o d o b n e  p r z e d -
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B°J°we pł ac i ć  się maiące pieniądze,  a 
j » mStUt z ądania  Opieki  nieletniej  Bielawskiej

■nocy upoważnienia  T r y b u n a ł u  C.  W .  Mazo: .  
o t » ' . A n t o n i  S i k o r s k i  Reient .

iet»teJ °r»n ' e ® 0Dtra k t u  Urzęd oweg o pr zed  R e ­
ja r hanowski m z dz i a ł an ego  pod d. Ą Ma-
firiT,a |* u*0Łyl ‘śtnjr się z domem handlowym pod 
Ri*i N 5*uUohn w War szawi e  p r z y  ul icy D ł u -  
fą| jf 1 544 ęxys tu i^cym,  iż wszelkie P ap i er y  w 
się naszej  w Celeiowie wyrabi ane  i wyrabiać
2 awi. ^ Ce h an dl u  iedynie  odsl a wiemy.
my q  * a‘n ,a , ^c o t em Szaoo:  Publ icz ność ,  u p ra s z a ­
l i  ku ° ^ k t óre dotychczas  p ap ie r  z nasaej  fabry-  
ły y> się do powyższego  h andlu  uda-
ł 7ch r ‘e Wsze,kie g a t un k i  papierów po cenach  s ta-  
®e ?«^| r p ^ a '.Vt, n ‘l *os,aI11'  Os ob y zaś k tó r e  in- 
Po t rZeg 1 różniące się od  dotychczas  wy rab l anyoh  
go hand0|'VaU *, c 5cą **? udać do powyższe-
iętemi h *1 *>ózie w naszein J inieniu obs t a lu nk l  p rz y-  

j j ' ós0 ® 5 ‘ ^ arŁ * A n d r z e j  Douglas .  
darnią "l0*6 powyższego uwi adomi enia  zewi a-  
wfabr!!*, 1,1 Publ :  wszelkie g a t un k i  P a p i e r u
^ o b n i ( te ^‘<!*®,owskiej  wyr ab i ane ,  k t óre  są na jpo-  
*Przed^S*e **Sr a n ' c z n ych — handlu  znane  do 
Zaś z , n,a !d : * to  po s t a łych cenach,  Ku pc om 
VVty^acai?e Part je k u p u ią cy m  r a b a t  się ods tępuie .  
papier e u t n d l u  dostać mokną wszelkiego g a t u n k u  
ski«e _U braiowego i zagran icznego  t ak ho l eode r-  
ts]t j  ’ n ®dfeńskiego,  angie l skiego i n iemieckiego 
niS) P ,5aj ' ia i ako  tez do r y s u n k ó w  i d r u k o w a ­
ny ,^  i . oraz  wszelkich mater ja łów pisinien-
«ię, ’ q4 ore P°  cenach s ta łych  i ni skich s pr zeda i ą-  
”  Wars C*e.m ^ask awą  i szanow:  Pu bl icz ność  t a k  
*aręcz a Z*Wle ’ak °  tez i na Prowinc j i  zawiadamiam,  
*^ le cei** 13 * w y h ór  g a t u n k ó w ,  s tałe i ni-
iest n r , 1' ^ ’ , .®kł»d mój  M a t e r j a ł ó w  pi śmiennych 
swicz. ^ °y Dł u g i e j  Nr  544, w <lomu P.  Re j -  

fc*j=>vrr> L .  Sa u lso h n .
^ A l i T n a  ac|ys ł aw Alfons Kr on e nb er g ,  z a ł ożyw sz y 
P r *y ul icv a  -1 . ^ D A S S Y C Z N E J  i W K X L U ,
k u ź n i c z a  *n a t ° rs 't iej, w do mu Pani  Spies ,  dawniej  

K to b v  t ? r 480» poleca się Sza:  Publ icznośc i ,  
po 5 i 6 fa t  Zy.ozy t n  t byc \00 lub  200 S K O f 'O I V  
ia n o w a  pod m a *?cy ch ,  Zechce s i f  u d a ć  do T r a ­
f i a  A U C Z m a ł "1 ^ 0c l̂a c zew ■ T a m ie  iest do zby-  
*a gotowe p t  °.u^ y iva n y ,  z j o r d e k l e m  s z h la u n y m  
ł »re do c h o w u ’11 w za m ia n  *<* owca z d a ­

n y c h  zaws'ze^ V'*1'® 1836 r o k u  i w dniach nas tę-  
M ą  n r * . ,  ° ‘ £ ° ' !ł;iny 4 * po ł udn i a ,  s p r z e d a w a ­

n y  B i a l .ń . l  ■ ■ f *ną Licytac ją  w d om u  przy  
' tej  p o d  Nr 603 p o ło żo ny m,  Hote lem

L ip s k i m na zwa ny m,  wsze l kie  Ruchomoś ci  do p o ­
zosta łośc i  niegdy J W .  Al exandr a  Duf our  R a d c y  
Kol leg j a lnego  Pańs t wa  Ross yj s k i eg o należące,  i a ­
k o  to:  S re b ro ,  Z eg a ry ,  Pr ec joza ,  Meble,  Poście l ,  
Ga rder oba ,  Biel izna,  Powoź  i t ym p odobne  p r z e d ­
miot y,  za gotowe pieniądze na tychmias t  po p r z y ­
biciu płacić  się maiąee,  a to  na zadanie  Pe ł no mo  
cnika n i eobecnych Sukcessor ów i z mocy u p o w a ­
ż n i en i a  Praes id j i  T r y b u n a ł u  C ywi l neg o t u t e j s z e ­
go.  O czi in  się Szanowną  Publ iczność  z aw i a d a ­
mia.  C estaw  K o w a le w s k i  Reient .

D oniesienie L o teryjn e  s  K a n to m

S. NELKEN.
W y g ran o  w tym  K an to rze  w 47inej L o te rji 

nastopuiijce sum iny :
W IE L K IE  PRAEMIUM

N a N u m e r 2 5 ,5 5 0 — — . Z łp ; : 3 0 0 ,0 0 0 .
— — 4 7 ,9 8 3 — — 15 ,000 .
— — 6 4 ,0 2 9 — — — 1 0 ,0 0 0 .
— — 29 ,213 — — — 5 ,0 0 0 .
— — 5 5 ,843 — - —— — 5 ,000 .
— — 13,683 — ___ — 2,500*
— — 38,4SO — ___ ___ 2,500-
— — 1,872 — — — 2,000-

— 20,057 — ___ — 2,000-
— — 20,383 — ___ ___ 2,000.
— — 55,842 — — — 2,000-
— — 1,859 — — — 1,000.
— — 4,296 — — — 1,000.
— — 7,960 — — — 1,000.
.— — 9,788 — — ___ 1,000.
— — 19,029 _ _ ___ 1,000.
— — 19,035 ___ ___ ___ 1,000.
— — 22,397 — _ _ ___ 1,000.
— — 30,842 — — ___ 1,000.
— — 37,231 — ___ _ -  1,000.
— — 46,466 — — — 1,000.
— — 74 — — ___ 1,000.
— — 55,851 — ___ ___ 1,000.
— — 59,364 — — — 1,000.
— — 62,932 — — — 1,000,

Opr ócz wielu pomnie j szych W Y G R A N Y C H  t.  i.
po 500, 300 i 200 z ł p . k t ór e  wraz z powyższeml
do  P O & M I L J O N A  Z Ł O T Y C H wyn oszą.  L O -

48ej  Loter j i  k a żd e go  czasu  w tyinże K a n t or z e  do­
stać tnożna.  Osoby  na Pr owinc j i  z am ie sz k a ł e  ra -  
cz^ swoie zlecenia f ranco n a d sy ł ać ,  a mogćj być
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p e w n e  n a j a k u r a t n i e j s z e j  i n a j r e g u l a r n i e j s z e j  k o r -  
r e s p o n d e n c j i .  S.  Ń e lk e n ,  u l ica  S e n a t o r s k a .

Mamy zaszczyt  uwiadomić Sza: Publiczność,  
fó. w tych dniach wody mineralne E m ska , D r i • 
b u r g s k a , S p a a s k a ,  Kissinger K a g o z z i , ia- 
ho i P ilnaaska ,  M a r je / ibadzka ,  Egierska ,  c zę ­
ścią lądem częścią wisłą,  3cini transportem przy­
b y ł y .  Emska Kesselsbrunn, tylko w malej i lo­
ści pozostała; wkrótce zaś i ta świeżym transpor­
tem spodziewana iako i W itd u n g e r ,  Szanowne  
Osoby,  które powyższe wody,  mianowicie Kis­
s inger Ragozzi ,  Driburgską iSpaaską w naszym 
składzie  obstalowały,  raczą takowe odebrać w iak 
najkrótszym czasie.  Nadto przybyła  Selcerska  
naturalna w pół  bańkach.  H einr ich  i  1 'rylski , 
w domu PetyskusS obok XX.  Reformatów.

Ś w i e ż y  t r a n s p o r t  a n g i e l s k ic h  p r e p a r a tó w  A p t e ­
c zn ych  i a k i e m i  są r ó ż n e g o  r o d z i i u  P a s t e l k i  m i ę ­
t o w e ,  r n a gn e z j o w e ,  p e k t o r a l n e ,  r ó ż a n e ,  k w a ś n e ,  
I p e k a k u a n n y ,  t u d z i e ż  S o d a  k V a te r , P la s t e r k i  do 
a p e r t u r ,  i i nne  p r z e d m i o t y  i a k i e  da wn i e j  z n a j d o ­
w a ł y  się w Handlu A n g ie l s k im  Br ac i  E v a n s ,  na­
d e s z ł y  do A p t e k i  J .  C .  K . M .

N a  K r a k o w s k i e m  P r z e d m i e ś c i u  b l i s k o  P o c z t y  N r  
418 ,  i e s t  S K I . E P  i 2 S T A N C J E  z K U C H N I Ą  p r z y ­
l e g ł e ,  d o  n a i ęc i a  o d  S g o  M i c h a ł a  r . b .

S k ł a d  G łó w n y  W ó d  M in era ln yc h  w  H a n ­
d lu  Korzennvtn i H ' in  17. 11. Gordon,

O d  k i l k u  t y g o d n i  o d e b r a ł  z n a c z n e  ' t r a n s p o r t y  
r ó ż n y c h  W ó d  M i n e r a l n y c h ,  E g i e r s k i e j ,  P i l n a u s k i e j ,  
S a i d s i t c k i e j  M a r j e n b a d z l i i e j ,  k t ó r e j  k a ż d a  b a ń k a  
m a  w y r y t y  s k ł a d ,  że i s t o t n i e  p o c h o d z i  z t e g o  s k ł a ­
d u , z  k t p r e m i  się p o l ec a ,  j a k o  t e ł  W I N O  S ze b l i  t a k  
zwane z t e g o  h a n d l u  g ar n i e c  po z ł p .  12,  b u t e l k a  
p o  z ł p .  2  gr :  15,  o r a z  z ł o ż o n y  z o s t a ł  w k o t n m i s  
B U L J O N  w n a j l e p s z y . b  g a t u n k a c h  dla  O s ó b  W o d y  
M i n e r a l n e  u ż y w a i ą e y c h  p o t r z e b n y .

Doktór Sau lsohn  przeniósł  swoie mieszkanie  
na Tłomackie,  dt> domu dawniej Ossolińskich,  a 
teraz W .  Zawadzkiego pod Ner 739.

Maciej Sadow sk i  Rcicnt Powiatu W a rs za w ­
skiego,  obrał  mieszkanie w domu pod Nr 1773,  
przy ulicy S.  Jerskiej,  w którym Kancellarją u* 
trzy my w a ć,  i wszelkie czy nn ości od by wać będzie.

W  n oc y  z dn i a  28 na 29 Cz er :  r.  b.' w fo l -  
w a r k u  D o b r e  n a d  W i s ł ą  w powi ec i e  h a z i -  

s s s s m i e r s k i m  W o i e w  L u b e l s k i e m ,  s k r a d z i o n o  
k o n i e  b r u d n o  - l i a s z t a n o w a t e  ł y s e ,  z k t ó r y c h  i e d e n  
l a t G ,  z g r z y w ą  i o g o n e m  ni^eo k o n o p i a t y m  , 2gi  l a t  
7 t na i ący  bez  i nne j  o d m i a n y ,  o b y d w a j  n a p o ś l e d n i c h  
u d a c h  l e w y c h  w wi gi l j ą  k r a d z i e ż y  p i ę t n e m  z d w i o -  
m a  l i t e r a m i  R < o c e c h o w a n e .  K t o k o l w i e k  o s p o s t r z e ­
ż e n i u  i p r z y t r z y m a n i u  on y c h  da w i a d o m o ś ć  D w o r o w i  
O p o l a  l ub  n a j b l i ż s z e j  w ł a d z y  R z ą d o w e j  , o t r z y m a  
s o w i t ą  n a g r o d ę .

P o d  Nr  2079,  p r z y  u l i c y  B e d n a r s k i e j  Ś N I A D A ­
N I E  za p o m i e r n ą  ce n ę  c o dz i e n  ml eć  m o ż n a  z w s z e l ­
k ą  u s ł u g ą .  P r z e ś w i e t n a  P u b l i c z n o ś ć  ni*«h r a c z y  
b y ć  ł a s k a w ą .

D O N I E S I E N I A  J O Z E F A  G H W A L 1 B O G  K O J I -
M I S S  A N T A  Z A M I E S Z K A Ł E G O  P O D  N r  176,  

P R Z Y  U L I C Y  N O W O M I E  J S K I E J .
Ż ą d a n e  są D O B R A  Z i e m s k i e  z l a s em,  w o d l e g ł o ­

ści  mi l  4  ° d  W a r s z a w y ,  z p r a w e j  l ub  l ewej  s t r o n y  
W i s ł y ,  w e e n i e  1 20 , 000  z ł :  mnie j  ł u b  więce j ,  c h c ą ­
cy t a k o w e  s p r z e d a ć ,  r a cz y  s z c z e g ó ł o w y  opi s  n a ­
d e s ł a ć  w r az  z w y k a z a m i  i s tn i e j ące j  t e r a z  i n t r a t y .
—  S U M M A  30 000  z ł :  i e s t  do  u l o k o w a n i a  r a ze i n  
l u b  cz ę ś c i ami  k a ż d e g o  c z a s u  na Do my  m u r o w a n e .
—  D O M  p r z y  i edne j  z u l i c  p r y n c y p a l n y c h  p o ł o ż o ­
n y ,  w d o b r y m  b a r d z o  s t a n i e ,  c z y n i ą c y  d o c h o d u  
1 0 , 00 0z ł :  i e s t  do s p r z e d a n i a  z d o g o d n e m i  w a r u n k a m i .

D O N I E S I E N I A  z B I Ó R A  Z L E C E Ń  N r 4 7 3  L i t :  G.  
K A W A  M O K K A  w n a j p r z e d n i e j s z y m  g a t u n ­

k u  i św i eż a ,  o r a z  Ś L E D Z I E  H O L E N D E R S K I E
P o c z t o w e  n a d e s z ł y  do  S k ł a d u  K o r z e n n e g o  i W i n  
p r z y  u l i e y  N o w y  Świa t  w d o m u  Z r a z o w s k i e g o .

D w a  A h P A R A T Y  G o r z e l n i a n e  i eden  Pi s tor jueeoi  
a 2gi  Gal l a  są do z b y c i a  w G ł u c h o w i e  m i ę d zy  T a r ­
c z y n e m  i G r ó j c e m .  T a m ż e  są t a k ż e  M A C I O R Y  1 
T R Y K I  m e r y n o s y  na s p r z e d a ż .

D z i ś  r a n o  c i ep ł a  s t o p n i  12. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  20.
T E A T R  W I E L K I .  D z i ś  z p o w o d u  n i e p e w n e j  

p o g o d y ,  za m i a s t  o g ł o s z o n e g o  w i d o w i s k a  w Ł a z i e n ­
k a c h ,  d a n y  bę dz i e  w W i e l k i m  T e a t r z e  na Ż ą d a n i e  
4 0  r a z  Z a m p a .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  D z i ś  y ie z n a i o m i  Ko­
c h a n ko w ie .  S t a r y  K a w a le r .  P o d s ta r z a ła  Panna-
— Jutro Lektorka. Nowy Teatr.


